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KURYER L ITEW SK I
w  W iln ie  we Srzodę dnia 5 L ip ca  v. t  18ЗЗ Koku.

W  I  A I) O M Ѳ ś c i  K b a i o w b .
Sankt-Petersburg dn ia  2 /  czerwca.

Przez n a y w y ż s z y  dyp lom a l pod 11 cze rw ­
ca, nayłaskaw iey m ianowany K a w a le rem  o rd e ru  
$, A n n y  igo  stopnia  , C e s a r s k ą  Koroną o- 
zdobionego, w  nagrodę służby, gorliw ośc ią  oznaczo­
n e j, Je n e ia ł-M a jo r B ro k e r , N acze ln ik  garn izo ­
nów a rty ile ry y s k ic h  O kręgu południowego, lic zą ­
cy  się w  A r ty l le r y i .  {Oaz. St. Pet.)

—  Przez n a y w y ż s z y  rozkaz dz ienny z dnia 
17 czerw ca m ianow ani s ą : O b e r-K w a te rm is tr t 
bgo K o rpu su  p ie c h o ty , P u łk o w n ik  G órsk i, 0 - 
b e r  K w a te rm is trzem  w oysk na Kaukazfciey l in i i  
roz łożonych, na mieysce P u łko w n ika  Zandena ; tea 
zaś O b e r-K w a te r m istrzem  do 5go Korpusu  p ie ­
choty ; P u łk o w n ik  Baron H ow en , spraw ującym  
obow iązek O ber -  K w a te rm is trza  w  O ddzie lnym  
K a u ka zk im  K orpus ie ,

—  Przez n a y w y ż s z y  rozkaz dzienny z dnia  
39 czerwca m ianow ani zostają: Dowódzca 2giey 
brygady i2 tey  d y w iz y i p iecho ty , Je ne ra ł-M a jo r 
Kładiszczew , Dowódzcą agiey b rygady lo tey  d y ­
w iz y i p iecho ty  na mieysce Jene ra ł-M a jo ra  T o ł-  
maczewa 3go:■> ten zaś Dowódzcą 2giey b ryg ad y  
i2 te y  d y w iz y i p iechoty. ( Pszcz. Półn.)

—  Przez P . Zastępcę M in is tra  Sprawiedliwo­
ści. i 5 b. m. N . G b s a r z  Jmć w  d. i 5 b. m. roz­
kazać ra c z y ł, iż b y  Senator Łub ian ow sk i, b y ły  
G ubernator P o do lsk i , zarządzał tą  gubernią  je -

• szcze przez 4 miesiące.
—  TJkazy Rządzącego Senatui 1 Departam entu .

1) 16 b. m O przedłużeniu terminu, ty lk o  пя
jeden bieżący i 853 rok, pozwolenia pędzenia w ó ­
dek z czystego m iodu, po czem w sze lk ie  zak łady 
w yra b ia n ia  takow ych  wódek z m iodu, u lepu  ka r­
tonowego i ostatków miodu, w  gubern ijach, gdzie 
m onopolium  trunkow e  ma m ieysce , mają b yć  za- 
bronione i  zamknięte.

2) tegoż dnia. Z  zaleceniem G ubernatorom  
C yw iln ym , iżby, zamiast p rzysy łan ych  kaźdomie- 
sięcznie w iadomości o zaległościach, p rz y s y ła li je  
półrocznie.

3) 17 b. m. Z  ogłoszeniem pow szechnie, iż  
świadectwa, wzięte przez o b yw a te li o swobodności 
ic h  majątków przed majem 182а ro k u  i  n ie  użyte 
na żadne zaręki czy li kaucye po dzień 16 w rze ­
śnia 18З2 roku , zostają un iew ażn ione j i  w łaśc ic ie ­
le  takow ych , jeże li mają tego potrzebę, p o w in n i 
brać nowe św iadectwa. Środek ten p rzy ję tym  zo­
sta ł d la u ła tw ien ia  prac Kom m issyi,ustanow ioney 
w  M o s k w ie , do ułożenia ogólney X ię g i sekwe- 
strów , nałożonych na m ajątki.

4) Tegoż dnia. O zaleceniu w szystk im  R zą­
dom G ubern ija lnym  względem przesyłan ia  w spo- 
mnioney M osk iew sk iey  Kom m issyi w iadom ości 0- 
zniszczonych x ięgach sekw estrow ych .

5) 19 b. m. P . M in is te r  Skarbu, postrzegając, 
ze ilość różney zagraniczney brzęczącey monety 
znacznie się w  g łęb i Państwa zw iększy ła , i  że, w  
w ie lu  m ieyscach , pieniądze te  bywają p rzyym o- 
wane w  cenach , przewyższających w artość ic h  
w ew nętrzną, uznał za potrzebną uczyn ić i  ogło­
sić ta b licę  porównawczą takow ych  monet z ros- 
syyskiem i, pod następnemi .względam i: 1) w ew nę- 
trzney  ic h  w artości; 2) tuteyszego ku rsu  g ie łd o ­
wego rossyysk iey  monety; 3) ku rsu , ustanow io­
nego na przyym ow anie  sreb rnych  p ien iędzy do 
skarbu; i  4) ku rsu  gminnego. Z  ta b lic y  takow ey 
przytaczam y tu  w y c ią g , stosujący się do ty c h  
ty lko  monet cudzoziem skich, k tó re  są pospolitsze- 
m i w  obiegu w guberniach zachodnich: C zerw o­
ny z ło ty  h o lle n d e rsk i: w e w n ę trzn e j w a rto śc i ma

2 ru b le  84 kop. srebr—  P o d łu g  bursa  na G ie ł* ' 
dzie Bete rsbursk iey, 2 Czerwca 38ЗЗ ro k u ,  na 
rossyyską zło tą  monetę, (licząc ru b e l srebrny po
З70 kop.) w a rt jest 10 r u b li  6 y f kop. assygn___
W  porów naniu  z ceną ustanowiona d la  p r z y j ­
mowania m onety sreb rney do skarbu, ( liczą c  r u ­
b e l srebr. po З7.5 kop.) w a rt jest 10 r u b l i  65 kop. 
assygn. T a la r ho lende rsk i w artośc i w ew nę­
trzne? 1 ru b e l 555 kop. s reb r. —  Podług  ku rsu  
na g ie łdz ie  i  t. d . (licząc srebr. po 56oJ kop.) w a r t 
4  r .  8 iJ  kop . assygn. —  w  porów nan iu  z ceną d la  
p rzy jm o w a n ia  srebrney m onety do skarbu, (licząc 
ru b . sr. po З60 k.) w a rt jest 4 r .  80 І kop. assygn.-* 
pod ług  gminnego ku rsu  5 r .  54 kop. ass. —  T a la r  
P ru s k i:  w a rt. w ew n. i  r .  24 kop. sreb r.—  pod ług  
k u rsu  na g ie łdz ie  i  V. d. 4 r .  4y kop. ass. w  p o ró w ­
naniu  z ceną skarbową i  t, d. 4 r .  46J kop . ass.—  
pod ług  gminnego ku rsu  4 r .  96 kop. ass. P ia s tr  
H is z p a ń s k i: w a rt. w ew n , a r .  33 kop. sr. —  po­
d łu g  kursu na g ie łdz ie , i  t .  d. 4 r .  79 kop. ass. —  
pod ług  ceny skarb. 4 r .  78Д ass. —  pod ług  ku rsu  
gminnego 5 г .  З2 kop. ass.

6) 20 b. m. Z  powodu przedstaw ien ia  G ube r- 
nija lnego P ro k u ro rą  M ińskiego o n ieporządku t  
trudnościach w yn ika jących  z polecania obow iąz­
ków  Strapczego Pow iatowego Sekretarzom  sądów 
pow iatow ych, moc obowiązująca U kazu  Senatu 2j  
sierpnia 1727 ro ku  , k tó rym  postanow iono , iż  w  
razie odkomenderowania Strapczego na czas n ie ­
ograniczony, lu b  w yda len ia  jego ze s łużby , do cza­
su mianowania nowego urzędn ika , obow iązek jego 
ma bydź polecanym  u rzę d n iko w i,w y  branem u przes 
P rokuro rą  z w ła s n e j k a n c e lla ry i , lub  z innego 
gubem ija łnego są d o w n ic tw a , za zatw ierdzeniem , 
przez Rząd G u b e rn ija ln y , rozciągnioną zostaje i  na 
przypadek d łu g ie j choroby Strapczego.' Tyg.Petb.)

—. L is ta  osób , uznanych przez Rządzący Se­
nat, za należących do stanu dziedzicznego hono­
rowego obyw ate ls tw a  (poczetnych hrażdan) po 
dzień 9 czerw ca 18ЗЗ r. Sankt Petersburscy k u p ­
cy: pierwszego rzędu M ic h a ł Sołodownikow; is ze y  
g ild y  B a z y li Zw ierkow ; zg iey g ild y  Radźca han­
d lo w y  , K onstan ty  Nowikow ;  M oskiew scy iszey 
g ild y  ku pcy : А іе х у  A fryg a ń je w  i  B a z y li K is te r . 
iszey g ild y  kupcy : K azański B aszyr A ito w , I r -  
k u ls k i Prokop M iedwiednikow, T u ls k i P io tr  K ra -  
snehłazow, N a rw s k i Radźca hand low y B a z y li To« 
rubajew .

Statek pa row y N iko łay  1 , którego m ało zna­
czące uszkodzenia będą za k ilk a  dn i n ap ra w io ­
ne, odeydzie z Kronsztadtu  pod zaw iadyw aniem  
K ap itana  Stała  dn ia  1 lip ca  i  z w y k ły m  try b e m  
znowu odbywać będzie regu la rn ie  swe podróże 
m iędzy Sankt-Petersburg iera  a Lubeką.

—  D nia  21 t. m., o iszey po po łudn ia , statek 
p a ro w y  Następca A lexande r  w y p ły n ą ł ztąd. do 
K ronsz tad tu  ze io 4r passażerami d la  parochodu A *  
lexandra. W  lic z b ie  passażerów znaydują się: 
H ra b ia  i  H ra b in  i Kaw ał, H ra b in i Zakrzewska  I  
Radzca T a yn y  Sztofregen z fa m ilią . ( Pszcz. P ó ł.)

— W  p ią tek dnia 16 czerwca oko ło  p ó łn o cy  
wszczął się pożar za rogatką , na R oźko w sk ie y  
przystani, w  K a re tn e y  części, od mocnego p io ru ­
nowego uderzen ia , ja k  to  zezna li postronn i lu ­
dzie i  stojący na w arc ie  W ilm ansztcaudzk iego  p ie ­
chot nego pó łku  szeregowy Terencyusz Izo tow f  
k tó ry  b y ł od takowego uderzenia potrącony obok 
budy  swego stanow iska. S trza ł ten  t r a f i ł  p ra ­
w ie  w  sam środek drewnianego siennego maga­
zynu pod N . 8, mającego d ługości 60 , szerokości 
6 są żn i, i  mieszczącego w  sobie 18 tys ięcy p u ­
dów  siana, oraz 12 tys ięcy pudów  s łom y, k tó ry



z n a v d o w a ł  się w e  ś ro d ku  d z ie w ię c iu  tak ich że  d re ­
w n ia n y c h  s k a rb o w y c h  m agazynów , n a p e łn io n y c h  
sianem i  s łomę do 200,000 pudów  , w  od leg łośc i 
jeden od drug iego  na 6 sążni. P ło m ie ń  rozszerzy ł  
się w  m g n ie n iu  oka w z d łu ż  magazynu 1 z p r z y ­
c z y n y  b l is k o ś c i  i n n y c h  magazynów , oraz z po­
w o d u  s i lnego  w ia t r u ,  zagraża ł m e u cb ro nn e m  n ie ­
bezp ieczeństw em , n ie  t y l k o  ty m  d z ie w ię c iu  ma­
gazynom , lecz też s ta tkom  ze zbozem słomę 1 sia­
nem , s to jącym  w z d łu ż  b rz e g ó w  N e w y ,  na 20 są­
ż n i  od leg łośc i  od  pożaru ; lecz p r z y b y ła  w  k r ó t ­
k im  czasie poża rna  kom enda 12tu  części miasta, 
szyb k ie m  sw e m  d z ia ła n ie m , w s trz y m a ła  szerze­
n ie  się ok ropnego  o g n ia ,  obe jm u ją ce g o  już cafę 
massę siana i  s ło m y ;  i  poża r ugaszony został na 
o d r y n ie  pod N . 8, z k tó r e y  w y b u c h n ą ł ;  w szys t­
k ie  zaś in n e ,  o raz s ta tk i  na N e w ie ,  p rz y le g łe  za­
b u d o w a n ia  , d re w n ia n e  koszary  1 s taym e L e y b -  
G w a r d y i  K o za ck ie g o  p u łk u ,  i ra z  s k ła d y  dz iegc iu , 
ocalone zoeta ły  bez naymnieyszego uszkodzenia. 
N i k t  z lu d z i  p rz y  te m  zda rzen iu  me u le g ł  p r z y ­
p a d k o w i  ; d w ó c h  t y l k o  szeregowych w yn ies iono  
z p rz y c z y n y  m d len ia  , jak iego dozna li  od pozarU, 
bez w sze lk iego  jednakże d la  i c h  ż yc ia  n iebezp ie ­
czeństwa.

P o ż a r  ten , z m ie ysco w ych  p rzyczyn ,  zagra­
ż a ł  s to l ic y  n ie c h y b n e m  zniszczeniem mezhczo- 
n e y  i lo ś c i  ro z m a ity c h  a r t y k u łó w  ż yw n o śc i,  p ie ń ­
k i ,  sadła i  dz iegc iu ,  a lb o w ie m  Ogromne ka ra w a ­
n y  s ta tk ó w  p r z y b y ł y c h  z powyższem i a r t y k u ła ­
m i ,  poczynając od R oŻkoW sk iey  p rzys ta n i  do S m o l­
nego M o n a s tć ru ,  stoją po obu brzegach N e w y ,  a 
szczególnie po le w y m ,  na k tó r y m  u s ta w io n y c h  je ­
szcze jest k i l k a  ro h o ż n y c h  ba ła ga n ó w  z ż y te m  1 
ow sem . (R u s , In w . )

S z  a  w  l  e . —
D z ie ń  W y s o k i c h  N a ro d z in  , NayjaśniBysze- 

&o Cesarza Jegomości N ik o ła ja  I g o ,  26 z. m., z 
u roczys tośc ią  obchodzony b y ł  w  m ieście  tu te y -  
szem. Z ra n a  w  k o śc ie le  F a r n y m  o d p ra w i ła  się 
M sza  ś., a po n ie y  m o d ły  dz iękczynne  i  śp iew a­
ne b y ło  T e  D e u m , za z d ro w ie  i  jak  naydłuzsze a 
szczęś l iw e  panow an ie  Jego G esarskiey M ości i  
ca łego N ayjaśnieyszego Domu Cesarskiego; w  0- 
becnośc i J W W .  i  w W .  PJP. M a rs z a łk a  G u b e r ­
n i i ,  P ó łk o w n ik a  K o r p u s u  Ż a n d a rm ó w  x re h u b o -  
w a , o raz w s z y s tk ic h  U r z ę d n ik ó w  w ła d z  mieysco­
w y c h ,  tudz ież  l i c z n ie  zgrom adzonych  z miasta 1 o- 
k o l ie  O b y w a te l i  i  m ie szka ń có w . J W .  M a rsza łe k  
G u b e r n ia ln y  d a w a ł  ob iad , na k t ó r y  zaproszeni b y ­
l i  P P ,  U r z ę d n ic y  W o y s k o w i  i  C y w i l n i ;  sp e ł­
n ia n e  b y ło  z d ro w ie  N ayjaśnieyszego Cesarza J e ­
gomości, N ayjaśn ibyszby C esarzow ey Jeymości i  
c a łe y  N ayjaśn ieyszey F a m il i i ,  w ieczo rem  miasto 
ca łe  b y ło  ośw iecone, a na r y n k u  spa lony  b y ł  fa ­
je r w e r k .  L u d  m nog i ,  przechadzając się po u l ic a c h  
i  r y n k a c h ,  o k r z y k a m i  radośc i  i  g rzm iącego U r a 5 
n a p e łn ia ł  p o w ie t rz e .  _____.__

Odessa d . cze rw ca .
\ V  p rzesz łą  sobotę, d .  11 t.  m., J W .  P. N 0 -  

w o ro s s y y s k i  i  Bessarabsk i  J e n e ra ł  -  G ub e rn a to r ,  
H r a b ia  M .  S. F P oroncow , p o w r ó c i ł  do miasta n a ­
szego 7, B e s s a ra b ii.

K r y m ,  t a k  już  zam ożny  w  p ło d y  p r z y r o ­
dz e n ia ,  pomnażające bogac tw a  na rodow e , ukazu­
je  now e  jąszcze ź rzó d ło  d o ch o d ó w  , z k tó rego 
s z tu k i  i  n a u k i  ko rzys ta ć  n ie zaniedbają. P. M o n -  
ta n d o n , p rz e d s ię w z ią w szy  pod róż , w  c e lu  u łoże­
n ia  in s t r u k c y i  d la  z w ie d z a ją c y c h  K r y m  p o d ró ­
ż n ik ó w ,  o d b y ł  w  majętności b r a c i  P P .  K o tczo -  
n ic h , K a ra s -B a za ru ,  z n a ko m itą  w a rs tę  l i t o g ra f ic z ­
nego k a m ie n ia ,  na k t ó r y m  p ró b y ,  o łó w k ie m ,  p ió* 
re m  i  r y l c e m , w  l i t o g r a f i i  P . B ra u n a  rob ione , 
n ie  Zostawują n ic  do życzen ia . H i \  JB o ro n co w , z u - 
podoban iem  zawsze zachęca jący  p rzeds ięw z ięc ia , 
d la  k r a ju  p o ż y te czn e , p o d a ł  P . M o n ta n d o n o w i 
ś rz o d k i  do regu la rnego  d o b y w a n ia  k a m ie n i,  i do 
założenia  ło m u  znacznieyszego. W  p r ę d k im  cza­
sie zacznie on dostarczać p o t rz e b u ją c y m  k a m ie ­
n i  l i t o g ra f ic z n y c h ,  ta k  w  Bossy i, j a k  i  za g r a n i ­
cę, w e  w s z e lk i e j  żądaney w ie lkośc i*  (G a z . Odes.)

J S r /w ilA  d n ia  27  m a ja .

D n i a  2 2  t .  m .  w  p o n i e d z i a ł e k ,  w  d z i e ń  Z e s ł a ­
n i a  D u c h a  ś . , r o z ł o ż o n y  w  p r o w i n c j i  O r m i a n -  
s k i e y  D o ń s k i  K o z a ' c k i  P u ł k o w n i k a  S z a m s z e ir a ^
N .  2 7  p ó ł k , o b c h o d z i ł  t u  u r o c z y s t o ś ć  w o y s k o -  
w ą , u r o c z y s t o ś ć  p r a w d z i w i e  w y s o k ą  i  r z a d k ą .
Z  p o w o d u  o k a z a n y c h  p r z e z  t e n  p ó ł k  w  1 З 2 9  r o k u  
p o d  c z a s  o s t a t n i e y  w o y n y  T u r e c k i e y ,  p r z y  o d  
p a r c i u  o d  t w i e r d z y  B a j a z e t a ,  n a p a d a j ą c e g o  n a  n i ą  
l i c z n e g o  n i e p r z y j a c i e l a  , d z i e l n e y  w a l e c z n o ś c i  1 
n i e u s t r a s z o n e g o  m ę z t w a , J E G O  C e s a r s k a  M o ś ć , p r z e z  
W y s o k o - M o n a r s z ą  u w a g ę  k u  t a k o w y m  j e g o  z w y -  
c i ę z t w o m , N a y m i l o Ś c i w i e y  r a c z y ł  o b d a r z y ć  g o  
c h o r ą g w i ą  S .  J e r z e g o  z  w y r a ż o n e m i  n a  n i e y  s ł o ­
w a m i ;  „ z a  o b r o n ę  t w i e r d z y  B a j a z e t a  d n i a  2 0  1 21  
c z e r w c a  1 8 2 9  r o k u / 6 P o  o t r z y m a n i u  t e r a z  p r z e z  
p ó ł k  t a  k o  w e y  c h o r ą g w i  z N a  y  w y ż s z y m  d y p l o m a  
t e m ,  o d b y ł o  s ię  t u  d z i s i a y  n a  j e d n y m  z d z i e d z i ń ­
c ó w  b y ł e g o  S a r d a r s k i e g o  d o m u ,  p r z e d  t y m  p ó l ­
k i e m ,  w  p r z y t o m n o ś c i  N a c z e l n i k a  O b w o d u  O r  
m i a ń s k i e g o ,  J e n e r a ł - M a j o r a  M i ę c i a  W a s i l a s y n a  
J ó z e f a  B e b u t o w a ,  i  z n a j d u j ą c y c h  s ię  w  E r y  w  a n i e  
S z t a b s - i O b e r - O f i c e r ó w  r ó ż U y c h  k o m e n d ,  o r a z  p r z y  
z e b r a n i u  z n a y d u j ą c e g o  s i ę  t u  n a  s ł u ż b i e  w o y s k a ,  
p o ś w i ę c e n i e  c h o r ą g w i ,  p r z y  c z e m  n e t e i i o w  і о п е  
n a  t a k i e  z d a r z e n i a ,  w e d l e  u s t a w  c e r k i e w n y c h  
n a b o ż e ń s t w o ,  o d b y w a ł o  D u c h o w i e ń s t w o  Ę r y w a n  
s k i e g o  P o k r o w s k i e g o  S o b o r u .  P o  s k o ń c z e n i u  t e ­
g o  ś w i ę t e g o  o b r z ę d u ,  N a c z e l n i k  O b w o d u , a za  
n i m  D o w o d z ą c y  t y m  p ó ł k i e m  w o y s k o  w y  S t a r s z y  
n a  M i t  r e f  a r i o n w  l n i a n y c h  p r z e z  n i c h  d o  D o ń  
s k i c h  b o h a t e r ó w  k r ó t k i c h  p r z e m o w a c h ,  p o z d r o  
■ w i l i  i c h  t ą  M o n a r s z ą  z n a k o m i t ą  n a g r o d ą ,  i ,  w s p o ­
m n i a w s z y  i m  s ł a w n e  i c h  z w y c i ę z t w a ,  m o c n o  1 
d o b i t n i e  w y o b r a z i l i  t e ż  ł a s k ę ,  z j a k ą  N  a y j a ś n i k y  
s z y  P a n  r a c z y ł  w e y r z e ć  n a  i c h  w a l e c z n o ś ć  i  m ę -  
z t w o ,  o r a z  ś w i ę t ą  i c h  p o w i n n o ś ć  p r o w a d z e n i a  d a ­
l e y  s ł u ż b y  z  t ą ż  g o r l i w o ś c i ą  i  h o n o r e m  , w o y -  
s k o w y  z a ś  S t a h s z y n a  M i t r o f a n o w  , p r z e d s t a w i ł  
i m  i  t o ,  z  j a k  c h l e b n ą  , n a b y t ą  p r z e z  n m h  s ł a ­
w ą ,  z  j a k  z a z d r o s n y m ,  k t ó r y  i c h  c z e k a  t r y u m f e m ,  
z a s z c z y c e n i  o d  N a y ł a s k a w s z k g o  M o n a r c h y  t a k i m  
h o n o r e m ,  p o w r ó b ą  d o  r o d z i n n e g o  u p r z e y r n e g o  d o  
m u ,  d o  s w y c h  f a m i l i y  i  t o w a r z y s z ó w !  O d p o w i e  
d z i ą  w a l e c z n y c h ,  t k n i ę t y c h  d o  g ł ę b i  d u s z y  i  p o -  
g l ą d a j ą c y c h  n a  d a r o w a n ą  i m  p t z e z  M o n a r c h ę  o z d o ­
b ę ,  z  o g n i s t y m  z a p a ł e m  b y ł o  g ł o ś n e  u r a l  P o t e m  
N a c z e l n i k  O b w o d u ,  o f i c e r o w i e  i  c a ł y  p ó ł k  u d a l i  
s i ę  d o  P o k r o w s k i e y  S o b o r n e y  c e r k w i ,  g d z i e  o d ­
p r a w i a n o  P a n i c h i d ę ,  z a  o d p o c z y n e k  w i e c z n y  d u s z  
p o l e g ł y c h  w  p o m i e n i o n e y  w a l e c z n e j  s p r a w i e .  P o ­
t e m  D o w o d z ą c y  p ó ł k i e m  w o y s k o w y  S t a r s z y  n a  M i ­
t r  o fc.no  w  z a p r o s i ł  N a c z e l n i k a  O b w o d u , D u c h o w i e ń ­
s t w o ,  w o j s k o w y c h ,  o r a z  c y w i l n y c h  u r z ę d n i k ó w  n a  
ś n i a d a n i e ,  p o d  c z a s  k t ó r e g o ,  p r z y  s p e ł n i e n i u  z d r o w i a  
J e g o  C e s a r s k i e y  M o ś c i  i  c a ł e y  N a y j a ś n i e y s z e y  b -  
M i L i i ,  s t r z e l a l i  K o z a c y  D o ń s c y  z  r ę c z n e y  b r o n i ,  o r a z  
W y k r z y k n ę l i  w s z y s c y  o b e c n i  g ł o ś n e  u r a !  D a l e j  
s z ł y  t o a s t y  z d r o w i a  J e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł k a  M i ę c i a  
W a r s z a w s k i e g o  H r a b i e g o  P a s b ie w ic ż a  -  E r y w a ń -  
skiego , d o w o d z ą c e g o  w o y s k i e m  z a  K a u k a z e m ,  w a ­
l e c z n e g o  w o y s k a  D o ń s k i e g o .  N a c z e l n i k a  O b w o d u  
O r m i a ń s k i e g o ,  D o w ó d z c y  D o ń s k i e g o  K o z a c k i e g o  
N . p ó ł k u ,  o r a z  S z t a b s - i - O b e r - O f i c e r ó w  c n e ­
g o .  Ś n i a d a n i e  t o  d a n e  b y ł o  w  z w i e r c i a d l a n e j  s a ­
l i  b y ł e g o  S a r d a r s k i e g o  d o m u ,  k t ó r y ,  b ę d ą c  w p r z ó ­
d y  p r z e z  P e r s ó w  o z d o b i o n y  p o r t r e t a m i  i c h  M o ­
n a r c h y ,  X i ę ć i a  A b b a s a - M i r z y ,  r ó ż n y c h  w y ż s z y c h  
u r z ę d n i k ó w  i  s t a r o ż y t n y c h  i c h  r y c e r z ó w  ,  z a ­
c h o w u j e  i  d z i ś  t e  o z d o b y .  P r z y  t e m  z d a r z e n i u ,  
U r z ę d n i c y ,  o h ą c  o z n a m i o n o w a ć  t ę  s ł a w n ą  u r o c z y ­
s t o ś ć  c h r z e ś c i a ń s k i m  u c z y n k i e m  m i ł o ś c i  b l i ź n i e g o ,  
z r o b i l i  s k ł a d k ę  d l a  b i e d n e y  s i e r o t y ,  w d o w y  j e ­
d n e g o  z  ż o ł n i e r z y ,  b ę d ą c e j  b e z  s p o s o b y  p o w r ó ­
c e n i a  d o  s w e y  r o d z i n y  w  B o s s y  i .  P o d c z a s  ś w i ę ­
c e n i a  c h o r ą g w i , z w r ó c i l i  n a  s i e b i e  u w a g ę  o b e ­
c n y c h ,  z n a y d u j ą c y  s i ę  t u  d w a y  o f i c e r o w i e  4 t e g o  
k o n n e g o  M u z u ł m a ń s k i e g o  p ó ł k u  M a h o m e t a n i e ,  
k t ó r z y  z  r y c e r s k ą  d u m ą  o ś w i a d c z a l i  , i ż  t o  z d a ­
r z e n i e  p o d a ł o  i m  c h l u b n y  z a s z c z y t  z n a j d o w a n i a  s i ę  
p o  r a z  d r u g i  n a  u r o c z y s t o ś c i  p o ś w i ę c e n i a  z w y  c i ę ż ­
k i c h  c h o r ą g w i  B o s s y y s k i c h .  ( G a z .  6 ’. P e t e r . )



T u r c y  a .
K o n s ta n ty n o p o l d n ia  S cze rw ca ,

(z  M o n ito ra  O ttom ańskiego.)

S u łtan  m ia n o w a ł  w ie lu  u r z ę d n ik ó w  z p o w o ­
du o d w ro tu  w o y s k  Ib ra h im a -P a s z y ,  d la  zap row a ­
dzenia n iezw ło czn ie  ad ra in is t ra cy i  w  p ro w in c y a c h  
oczyszczonych. N o  a o m ianow an i u rzę d n icy  o t r z y ­
mali rozkaz, udać się w  jak  n a y k ró ts z y m  p rze c ią ­
gu czasu k a ż d y  na w ła ś c iw e  mieysce. In s t r u k e y e ,  
k fó re m i zosta l i  o p a trzen i,  zaw ie ra ją  tez u rzę d o w e  
rozporządzenia  w zg lędem  zajęcia się n a tych m ia s t  
d ob rym  bytem  i  spokoynośc ią  m ieszkańców, oraz 
w k ła d a ją  na n ich  obow iązek , ażeby da l i  poznać rz ą ­
d o w i u lepszenia , ja k ie  uważa/ą, iż b y  k o rz y s tn ie  
da ły  się zap row adz ić  w  m ieyscach , za rządow i ic h  
p o w ie rzonych .

E m in  - Seid -  E f f e n d i , d y r e k t o r  m a te ry a ło w  
w o je n n ych  , k t ó r y  b y ł  p o s y ła n y  do K iu t a h i i , ze 
szczególnem z le c e n ie m ,  donosi w  os ta tn im  s w y m  
ra p p o rc ie  u rz ę d o w y m  , że Ib ra h im -P a s z a ,  g u b e r ­
n a to r  D że d d y  i je n e ra ln y  dz ie rżaw ca  A d a n y , ze­
b ra w szy  w szys tk ie  w oyska , będące pod  jego ro zka ­
zam i, w y s ła ł  je jedne po d ru g ic h ,  i  ze sam, z osta- 
tn ie m i  ba ta l ionam i , rozpoczą ł o d w r ó t  z K i u t a h i i  
dn ia  4 m uha rem  (t. j. 24 m a ja ) ,  i  że zm ierza  do 
g u b e rn i i ,  z k tó r e y  pob ie ra n ie  d o ch o d o w  zostało mu 
udzie lone.

D on ies ien ia  Ib r a h im a -P a s iy  zgodne są z do­
n ie s ie n ia m i  E m ir t -S e id -E ffe n d e g o , k tó r y ,  w y p e ł ­
n iw s z y  ro zka zy  m u -p o w ie rz o n e  , p r z y b y ł  przed 
k i l k ą  d n ia m i  do K o n s ta n ty n o p o la ,  i  n a p o w ru t  za- 
ją ł  s w ó y  urząd.

S u łtan  d o w ie d z ia w szy  się, i ż  W i e l k i  W e z y r  
z a c h o r o w a ł , r a c z y ł  ośw i/ .dczyć  m u  swoje ubo le ­
w an ie  i  t r o s k l iw o ś ć ,  k tó r e m i  go zaszczyca, posy ła ­
jąc do w ie d z ie ć  się o stanie jego z d r o w ia , Said- 
heja, hodżak jana D y w a n u ,  u rzę d n ika ,  służącego w e  
w ła s n y m  S e k re ta rya c ie  Su łtana . Sa idhey m ia ł  także 
z lecenie o f ia ro w a ć  w ie l k ie m u  W e z y r o w i ,  w  im ie ­
n iu  Su łtana  ta b a k ie rę  sadzoną b ry la n ta m i .  T e  do­
w o d y  ła ska w o śc i  S u łtana  p rz y ję te  b y ł y  przez 
W i e lk i e g o  W e z y r a  z nay żywszą wdzięcznośc ią  i  po­
s łu ż y ły  m u  do odzyskania  z d ro w ia .

B y ł y  w ie l k i  W e z y r  M ehem ed  - K e s z y d -P a -  
sza, e x  ka im a ka n  A c h m e t-C h u lu ss i-P a sza ,  e x -s e r -  
d a r i -e k re m  H usse in  -  Pasza , podczas k ie d y  spra­
w o w a l i  te w yso k ie  u rz ę d y ,  o t r z y m a l i  ozdoby, każdy  
w ła ś c iw ą  s w e y  godności. G d y  po tem  p rze s ta l i  
b y ć  c z y n n y m i ,  n o w o  m ia n o w a n i  na i c h  posady, od­
ję l i  im  p ra w o  posiadania ty c h  ozdob. Jego W y s o ­
kość, zważając na d ługą  służbę t y c h  W e z y r ó w ,  r a ­
c z y ł  zaszczycić każdego z n ich  ozdobą b ry la n to w ą  
p rze d te m  im  u d z ie lo n ą ,  w  nagrodę ic h  zas ług  na 
w y s o k ic h  urzędach, k tó re  p ia s to w a l i .  S e ra sk ie r -  
Pasza i  radzca w o y s k o w y  p a ła c o w y ,  A c h m e d -  
Fevz i-Pasza m ie l i  z lecen ie  o b ja w ić  i m  te n  d o w o d  
łaskaw ośc i  Su łtana.

—  J W W .  B a ro n  M a r t in s , n a d z w y c z a y n y  P o ­
s e ł  i  M in is t e r  pe łnom ocny  P r u s k i  p r z y  W y s o -  
k i e y  P orc ie ,  oraz B a ron  S ti irm e r ,  k t ó r y  w  godno­
ści P os ła  nadzw yczaynego i  M in is t r a  pe łn om o cn e ­
go A u s t r y i ,  zas tępow a ł tym czasow ie  B a ro n a  O t-  
te n /e ls , n ieobecnego teraz w  K o n s ta n ty n o p o lu ,  m ie ­
l i  pos łuchan ie  n S u łtana  dn ia  3 m uha rem  (2З m a­
ja). B a ro n  M a r t in s , s tosownie do z w y c z a jó w  d y ­
p lo m a ty c z n y c h , !  ja ko  p ie r w e y  p r z y b y ły  do s to l ic y ,  
b y ł  w p rz ó d y  p re ze n to w a n y  p rzed  Su łtanem , a po ­
tem w ra z  B a ro n  S t i ir m e r  o t r z y m a ł  tenże zaszczyt. 
B y l i  on i w p ro w a d z e n i  p rzez  Seraskiera-Paszę i  
A c h m e d a  E e w z i  Paszę, wo jennego  radzcę pałacu. 
D w a y  P o s ło w ie ,  po z ło że n iu  s w y c h  p ism  urzędo­
w y c h ,  o t r z y m a l i  od S u łtana  poch lebne  w y ra ż e n ia  
szcze ro śc i , na k tó r e y  polegają p rz y ja c ie ls k ie  s to­
s u n k i  m ię d zy  P ańs tw em  O ttom ar isk iem  a d w o m a  
W y s o k i e m i  M o c a rs tw a m i,  w  obecney c h w i l i  re ­
p re z e n to w a n e m u  P. S t i ir m e r  m ia ł  w  ję z y k u  T u ­
re c k im  m o w ę ,  k tó rą  m ia ł  zaszczyt o f ia ro w a ć  S u ł ­
ta n o w i .

—  Zachęcen ia , udz ie lane p rzez  S u łtana  w szys t­
k im  o f ice ro m , g o r l iw ie  za ym u jącym  się in s t ru k c y ą  
w o y s k o w ą ,  sp ow odow a ły  H a f iz -B e ja  , P u łk o w n i ­
k a  m in ie ió w  , do u łożenia t r a k ta tu  zupełnego o 
in iu a c h  i  b u d o w a n iu  m ostów . Za dozw o len iem

Sułtana i  z jego rozkazu d z ie ło  to  zostało w y ­
d rukow ane, w  d ru k a rn i S u łtańsk iey,i ma bydź roz ­
dane oficerom  m in ie rom  i  inn ym , k tó rych  obow ią­
z k i mają zw iązek z tą  częścią in s tru k c y i. (Jour* 
de St.-JPct,)

■/ -    -
F  E ▲ V  O Y A.

P a ry ż  dnia 22 czerwca, 
W sp o m n ie liśm y  n iedaw no, o p iś m ie , k tó -  

re  P . A rago  w suną ł do dzienn ika  N a tio n a l, a 
w  k tó rem  stara się dow odzić, źe P aryż  m o le  bydź 
bom bardowany, przez w szystk ie  tw ie rd z e , k tó ­
rych  urządzenie m iu is te ryu m  na p o b lisk ich  wzgó­
rzach zamierza, O braćhowania przez tego uczo­
nego w tym  a rty k u le  czynione*, zostały w  k i lk a  
d n i poźniey przez bezimiennego o ffice ra  a r ty l le r y i 
zbijane; przez co P . A ra g o  c z u ł się zpowodo- 
w anym  do dowodzenia na now o sw ych  tw ie r ­
dzeń w owem p ierwszem  p iśm ie, w  a rty k u le  za­
w a rty m  dziś w  D zienn ikach  N a tio n a l, Tempa i  
C ourrie r F ranca is , d la  zb ic ia  uczyn ionych  za­
rzu tów . P rz y  końcu udziela P .A r  ago petycyą  w ie ­
lu  m ieszkańców do Iz b y  D eputow anych, w  k tó ­
re y  czytam y: , ,Podpisani m ieszkańcy J2go c y r ­
k u łu , mają sobie za św ię ty  obowiązek, uw iado­
m ić  was, o żyw ych  obawach, k tó re  p lan przez 
Rząd przedsięwzięty, otoczenia s to licy  mnóstwem 
cytade l, w  nas wzbudza. G dyby w ykonan ie  te ­
go zam iaru, m ia ło  ty lk o  to  złe w  sobie, źe m nó­
stw o  g run tów  p ry w a tn y c h , tra c iło b y  aa w a rto ­
śc i, w tedybyśm y m ilc z e li,  gdyż interessa p ry w a ­
tne  p o w in n y  zawsze ustąpić dobru  ogólnemu, lec® 
w  obecnym razie, trzeba  bydź um yś ln ie  ślepym , 
aby n ie  uyrzeó tra fności następujących w ażnych  
uwag. Zamierzone i 5 cytade l, będą bezp iecznym  
środkiem  do pozbaw ienia m ieszkańców P aryża , 
w sze lk ich  zw iązków  z okolicam i miasta, i  do zu ­
pełnego ic h  uw ięzienia, do czego n ie  w ięce y , ja k  
dwa lub  trz y  p ó łk i by łybydosta tecznem i. G w a r-  
dya K ró lew ska , 7 lu b  8 tysięczna, k tó ra  w  lip o u  
s85o stała w  P a ry ż u , gdyby b y ła  rozdzielona m ię­
dzy i 5 c y ta d e ili,  k tó re m i teraz nam zagrażają, 
poddałaby nas rozporządzeniom  K a ro la  X ,

„P odp isan i upraszają w ięc  was, D eputow an i, 
o odrzucenie p lanu, którego nieszczęśliwe s k u t­
k i  nie mogą bydź zaprzeczone , na k tó ry  cała 
ludność Paryzka ubolewa, i  do obrony k tó rego , 
szacunku godni obyw ate le  , ty lk o  w  n iepo ję tem  
omamieniu m og li swe im ie  podpisać.64 (T u  nastę­
pują  podpisy.)

—  D n ia  27 —
W czo ray  zam knięto tegoroczne zgromadze­

n ie  obu Iz b . W  Izb ie  P arów  przełożono rozpo­
rządzenie K ró le w s k ie  w  te y  m ie rze  przez M i ­
n is tró w  w oyny, sp raw ied liw ośc i i  spraw  zagra­
n icznych; w Izb ie  D eputow anych  zaś przez M i­
n is tró w  spraw  w ew nę trznych , hand lu , skarbu i  
m a ryna rk i. W  tey Izb ie  za ledw ie  100 D epu­
tow anych b y ło  p rzy tom nych . Rozporządzenie roz­
wiązania, zostało w  Izb ie  D eputow anych odczy­
tane przez H rabiego A rg o u t , a w  Iz b ie  P a rów  
przez Prezesa Barona Pasquier. Bezpośrednio po­
tem  oba zgromadzenia rozeszły się.

Pojutrze rodzina K ró le w ska  pojedzie do zam­
k u  K u, a K ró lo w a  uda się ztamtąd dn ia  10 l ip — 
ca do В гихе ііі.

P. Dupiny opuściwszy w czoray pałac Iz b y  
D eputow anych , w  k tó rym , jako Prezes m ieszka ł, 
p o w ró c ił do swego mieszkania p ryw atnego .

Journa l de P aris  donosi, źe w ydano rożka® 
do utworzenia p ięc iu  ohozow w  St. Omer, T V a t-  
tign ies, Luneo ille , Rocroy  i  Compiegne , z k tó ­
ry c h  ostatni dowodzony będzie przez X ię c ia  O r­
leanu.

Goniec, do tuteyszego poselstwa H iszpańskie­
go p rz y b y ły  z M a d ry tu , p rz y w ió z ł w iadom ość, 
że złożenie p rzys ięg i w ie rn o śc i naystarszey I n ­
fantce, odbyło  się bez p rzerw ania  porządku, dn ia  
20 b. m ., w  tamecznym kościele S. H ie ro n im a . 
W ieczorem  p rz y  odeyściu gońca, sto lica  b y ła  
wspaniale oświeconą.

S łychać  o podróży Pana Thiers  do A n g li i*  
Poselstwo H iszpańskie  w y s ła ło  wczóray goń-
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«a do M a d ry tu ,  tapów m ając mn nagrodę, jeże li 
aa oznaczony czas tam przybędzie.

C ourrie r F ranęa is  donosi: „N ie k tó re  D zien - 
Sliki za w ie ra ły  n iedokładne wiadomości o obe­
cnym  stanie k w e s ty ij względem obwarowania P a -  
ry ła -, m y zaś możemy następujące w iarogodne 
okoliczności p rzytoczyć: „D n ia  21 b . m. M in is te r  
w o y n y  w y d a ł do Jenerała B e rn a rd  rozkaz, aby 
ro b o ty  rozpoczęte o ko ło  tw ie rd z  Char&nton i  
ѴЕріпе , usta ły . R obo tn icy  zostali w ięc dnia  22go 
rozpuszczeni. Fundusze, zezwolono w budżecie 
11 a ro k  зВ53 i  w  poprzednich budżetach, na obw a­
row an ie  P a ry ż a , z k tó ry c h  część jeszcze w  tey 
c h w i l i  jest do rozporządzenia, użyte będę do na­
p ra w y  w a łó w  p o low ych , na lin ia c h  w  Ńogent i  
A o isy . R obo ty  około  tw ie rdz , zostały ostatecz­
n ie  zawieszone. Kwesty® została w ięc  do p rz y ­
szłego zgromadzenia odłożoną, ale nawet nayza- 
palensi s tron n icy  system atu odosobnionych tw ie rdz , 
pow ątp iew a ją  o pom yś lnym  w ypadku  swey spra­
w y ,  i  mają c a ły  p lan  obwarowania Paryża, za 
s tracony.*4 {Gaz, FFar.)

R zeczy N id e r la n d z k ie .
H a g a  dnia 26 czerwca.

Słychać» że B e rliń s k i p ro je k t do tra k ta tu , 
k tó ry  już poprzednio uzyska ł zadow olen ie  Ros* 
s y i i  A u s t r y i,  będzie s łu ż y ł za podstawę do  d a l­
szych u k ła d ó w . {Gaz. f f a r . )

W  Ł O C H  Y.
D nia  20 czerwca —

W  C ivita -Vecch ia  oczekują co dzień p rzy ­
byc ia  In fa n ta  Don Carlos , odbędzie on w  u rzą ­
dzonym  d la  niego klasztorze K apucynów  u m ia r­
kow aną  kwarantannę. W  C ivita -Vecch ia  o trz y ­
ma In fa n t zapieczętowane pismo brata  swego, 
K ró la  H iszpan ii, względem dalszych jego życzeń 
І  w o li.  Poźniey będzie m ieszka ł w  Rzym ie  w  
pa łacu  B a rb e r in i, gdzie niegdyś K a ro l I V .  p rze­
b y w a ł, Z* ow ych  czasów żyje jeszcze w  Rzymie  
k i lk u  znakom itych  i  bogatych H iszpanów, k tó rz y  
bardzo się cieszą z powodu p rzyb yc ia  Infanta»

Sekretar-z Poselstwa Francuzkiego T a llenay , 
(w  p rzody w  ВгихеШ ) p rz y b y ł do Rzymu, i  spra­
w ow ać będzie interessa w  m ieyscu P. L a to u r - 
M auhourg .

Spraw ujący interesa Don M igue la , P , L a - 
yiad io , uda ł się w  niespodzianą podróż do Rzymu»

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia -i5 czerwca.

Z  pow odu nadzwyczay w ie lu  obcych p rz y ­
b y ły c h  tu  na uroczystość dnia  20, miasto w ys ta ­
w ia  pełen życia  w id o k . Przeszło 26,000 woyska, 
w y b o rn ie  ubranego i  uzbro jonego, znayduje się 
tu  na za łodze , d la  w ykon yw an ia  m anewrów  w  
dn iu  a i.

Ceremonia złożenia p rzys ięg i nie zdaje się 
ulegać trudnościom , gdyż Rząd naprzód b y ł p rz y ­
gotowany na postępowanie D uchow ieństw a  in c o r - 
pore.

W ie le  m ów ią  o ko rrespondency i K ró la  z I n ­
fantem  Don Carlos, d la  p rzyw iedzen ia  do s k u t­
k u  zaślubienia naystarszego syna tegoż , z X ię -  
In ą  A s tu ry i, i  tym  sposobem za ła tw ien ia  całego 
•p o ru , aby zapobiedz w oyn ie  domowey.

M ó w ią  także o zm ianie M in is tró w  Skarbu 
i  S p ra w ie d liw o ś c i, a to  za w p ływ e m  Pana Zea 
Bermudez , posiadającego w  naywyższym  stopniu 
zaufanie K ró la .

M ia now an i przez miasta D e p u to w a n i, już 
p ra w ie  wszyscy tu  p rz y b y li*  każdy z n ich  o trz y ­
m ał na koszta podróży i  na n ow y  u b ió r , około
5,ooo fran . a prócz tego, podczas swego tu poby­
tu , pobierają pensy®, i mogą się po ukończoney 
uroczystości, jeszcze i  osobnych g ra ty fik a c y y  od 
Rządu spodziewać.

P rz y b y ły  tu  dnia  7 b, m.' z korpusu ob- 
serwacyynego Je ne ra t-P o ru czn ik  S ars fie ld , od­
b y ł w  następnym dn iu  w  to w a rzys tw ie  swego Szta­
bu, przegląd l i n i i  fo rty fik a c y y n e y , urządzoney w  
naszey o k o lic y  d la  w ie lk ie y  r e w i i ,  mającey się 
odpraw ić, w  d n iu  po złożeniu  przysięg i w iernos'ci.

Rząd zamierza, w ys łać  rana U ria rte , B u ­
cha lte ra  W ie lk ie y  X ię g i d łu gu  krajow ego, do 
Londynu  i  P a ry ż a  z missyą, tyczącą się now ych 
p lanów  finansow ych . P. U ria rte , k tó ry  już k i l ­
ka  ta k ich  zleceń do s k u tku  d o p ro w a d z ił, i  jest 
bardzo znany w  wspom nionych sto licach, uda się 
zaraz po d n iu  20 b. m. w podróż.

Poniew aż wiodące tu  gościńce, są od n ie ja ­
k iego  czasu bardzo ożyw ione, przeto m ianow ic ie  
w  A n d a lu zy i i  w  p row incyach  z P ortuga lią  g ra ­
n iczących , z ja w ili się znowu rozboyn icy  w  w ie l­
k ie y  liczb ie . Na rozkaz Rządu, w ysłano p rze c iw  
n im  woyska.

P od ług  lis tó w  1 L isbony , wszystko p rzygo tow a­
ło  się tam do stanowczego uderzenia naP or/o ,i z w ie l­
ką  n iec ie rp liw ośc ią  oczekują, s ta tków  parow ych , 
zakup ionych  w  A n g li i  na rachunek Don M ig u e * 
lą, aby f lo t ła  m ogła z Tagu  w yp łynąć* {G az .W ar.)

€ r  R E  €  r  A .
AUgemeine Z e itung  donosi w  liś c ie  z M u -  

nich  2 dnia 21 czerwca: „O sta tn ie  l is ty  z J \a u p lii 
dochodzą do dnia  27 M aja, p rzyb y łe  tu  na s ta t­
kach ku p ie c k ic h  przez Tryest. P od ług  n ic h  
K ró l Otton  w y je ch a ł z Rejencyą z JSauplii. d la  
oznaczenia stosownego mieysca na p rzysz łą  stolicę» 
Doniesienia a rch ite k tó w  i  inżyn ie rów ., w ys łan ych  
w przódy w  tym że ce lu  do K oryn tu , są sprzeczne. Je ­
den lis t w yraża  się następującym  sposobem w  te y  
m ierze:

9,K o ryn t zdaje się naym niey posiadać k o ­
rzyśc i, z powodu swego położenia w  ty ln y m  ką ­
cie  dwócn. odnóg. D opóki przesmyk n ie  będzie 
przekopany, n ie  można się tam  znacznego han­
d lu  spodziewać. G d y  zaś owo w ie lk ie  i  k o rz y ­
stne przedsięwzięcie będzie w ykonane, w te d y  na ­
tu ra ln ie  hande l przeniesie się na tam te w ód y , 
a w ięcey jeszcze zapewne do p o b lis k ich  p o rtó w  
na brzegach A t ty k i  i  do A eg iny , jako  do m ałe 
z-asłonlonych zatok przesm yku.46

„A te n y  mają także n ie k tó re  niedogodności 
w  te y  m ierze. B udow n iczy  Guttenson, k tó ry  e 
tem  donosi , narzeka- na ducha i  chciwos'ć m ie­
szkańców, k tó rz y  już teraz Żądają trzydz ieśc i r a ­
zy w iększey w artośc i za grunta ; na b ra k  i  rów n ież 
ta k  w ie lką  chciw ość ro b o tn ikó w , k tó rz y  mają p re - 
tensye do H iszpańskiego ta lara  na dzień* chce on 
przenieść sto licę  do Pyrdus.,,

9,In n i znow u wspominają, źe s to lica  Państwa 
n ie  pow inna Щіес nad morzem; to  jesk w łaśn ie  
nad gran icą : gdyż morze jest m ieyscetn n e u tra l­
nym, a każda siła  morska może posunąć się pod 
je y  m ury . W  nowszych czasach Kopenhaga  i  
Lhbona  ta k  dobrze tego dośw iadczy ły , ja k  Kon­
stantynopol.

„ I n n i  znowu, p rzyznając ważność ty c h  po­
wodów, chcą budować sto licę  m iędzy P yrdus  a 
A te n a m i, i  nazwać ją Othonopolis. T a k  jednak, 
zamiast czasów P e ry  k iesa , dosta libyśm y się  w  
czasy A d ry a n a , k tó ry  i swoje miasto obok A te n  
nazw ał Adrianopolis. Żadne nazw isko n ie  jest 
ta k  św ie tne, aby nie n ik ło  przed nazw iskiem : A te­
ny, a że od P yrdus  do A te n  n ie  można za trzy ­
mać się -nawet na p o ło w ie  d rog i, z powodu b ło ­
ta i  w ilgotnego g ru n tu  , k tó re  aż do Kephis  się 
rozciągają , lecz trzebafey kon ieczn ie  aż do gór 
się posunąć — tedy  w  każdym  razie zb liżonoby 
się do dawnego miasta. Zdaje się w ięc, źe obra­
ną będzie rów n ina  oko ło  A kropo lis , i  nowe A te ­
n y  połączone będą z p ięknem ! po rtam i Pyrdus, 
M unych ia  i  Phalerus. (Gaz. /P a r.)
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